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23 grudnia 1946.
Pokój ludziom dobre) woli, a więc 

pokój wszysikim sportowcom, z któ
rych każdy wkłada w wielkie dzieło, 
któremu na imię Sport, tyle trudu bez
interesownego i dobrej woli. W tym 
szlachetnym dążeniu ku świetlanej 
idei olimpijskiej, do zdobywania no
wych szczytów przyświeca nam 
wszystkim głębokie przekonanie, te 
na te| drodze zrodzi się lepsza, szła. 
cheUiIcjsza ludzkość. Każdy sporto
wiec ufa i wierzy, że z przemian i 
mroku jakie przeżywamy wyłoni się 
nowy człowiek, lepszy od człowieka 
dnia wczorajszego. By to się stało mu
simy zaznać spokoju. W huku armat 
i granatów, w poświściezbomb zatraca 
człowiek drogę j gubi kierunek ku 
moralności.

Idea sportowa, która ma nam po
móc odrodzić się moralnie, musi stać 
sie slą żywą, jeżeli ma nas popra
wić kształcić i wychować. Poniewie
rani przez tyle lat okupacli, w czasie 
której nie schodziła z naszych ócz 
tro-ka i bojażń, spragnieni jesteśmy 
lepszego życia j szczęśliwszego oraz 
pokierowania naszą skołataną na,wą 
państwowa tak. byśmy w przyszłości 
byli zabezpieczeni od najazdów bar
barzyńskich Hunów.

By zaś to się stało, musimy nie tyl
ko tęsknić za lepszą przyszłością, ale 
mc- imy- ją sami wykuwać. Musimy 
od-.-hfć nasze zaniedbania 1 na dro
dze postępu społecznego i Indywidual
ne"! wybudować nowe życie.

Pckój ludziom dobrej woli! Oby lej 
dobrej woli wśród nas sportowców by
ło córa- oirce|. Oby sport wrastał có
ra- bar-' ’r-| w nasze życie, niosąc ze 
sc* ’ ’ c.” ■ rf rra i nleboke wiarę we 
wI-"-j sił>. Przestaniemy narzc’ić i 
żalić sie jeżeli odrzucimy precz na
sze i.-kcś to będzie ' a po sportowe
mu uwieTvmy w nasze siły. Sport 
Jes! czymś więcej niż konaniem piłki, 
rzutem dyskiem czy jazdą na nartach. 
Ma on do spełnienia .określone zada
nie. Poza zdrowiem ma podnieść czło
wieka moralnie i ukształtować jego 
charakter.

Toteż nic dziwnego że na otwarciu 
Av»demil Wychowania Fizycznego w 
Warszawie Inż. Tadeusz Kuehar, dvre- 
kłor PUWF określił lako cel Akade 
mii odbudowę człowieka, a nen. Snv- 
cba! ki wyraził sie leszcze dnbihslel. 
mówiąc, że „uruchomienie Akadem’) 
rozncczvna okres budowy nnweoo 
człowieka w Polsce prace nad czło- 
wle!-l-*m  nowego tvpu, nad tvnem no- 
weno Polaka, zdolneoo do na’wvłsze 
go wysiłku w okresie noko|u 1 w 
chwili grożnef dla olczyzny".

Oby wokół tegoroczne! choinki o- 
wej oznaki pokoju I miłości zgroma
dziły się wszystkie warstwy społecz
ne i spo|rzałv sobie w oczy przepeł 
nicne miłością. Odrzućmy precz nie
nawiść i rozgoryczenie, naturalne na
stępstwo dłucie) wojny i nierówności 
społecznej. Poprawić I zbudować lep
szy świat może tylko pokój | miłość, 
nienawiść może bowiem tylko rodzić 
nienawiść na niej nie zbudowano 
Jeszcze nic trwałego. Robotnik, chłop 
inteligent pracujący poniewierani i 
krzywdzeni przez wieki, doszedłszy do 
władzy, nie odpłacą się pięknym za 
nadobne. Ich szlachetność każę im 
raczej zapomnieć doznanych krzywd 
i zbudować nowy świat lepszy, w któ 
rym hv wszystkim było dobrze, zni
kła nienawiść klasowa odyż tnaczel 
nierówność społeczna pozosta.ahy. 
słońce nie świeciłoby wszystkim a 
szczęście uśmiechałoby sie w dalszym 
ciacu tylko do wybranych.

pod ehojni-a zaśpiewajmy więc zwy. 
clęska p’eśń miłości i życzmy sobie 
z serca: «Pokó| ludziom dobrej 
Wolf. (i‘ł
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Spori a moda kobieca
Sport spowodował wie-le zmiau, l gi politycznej t społecznej w Buro- 

wćele nełtorm w naszym życiu. Może pie, kobieta żyła jeszcze poniekąd 
sobie sprawy nie zdajemy z tego. spuścizną romantyzmu i późniejszych 
Światopogląd, ustosunkowanie się do schyłkowych prądów.
życia wieilu jednostek i to wszyetko I Jak fałszywa i brzydka była archś-

’<ręg/e w roku 1882 w Nowym Jorku

co nazywamy „modą", pozostałe w 
związku ze sportem, tak ważnym dzi
siaj czynnikiem społecznym. Jeśli 
gdzie to przede wszystkim w m-odzie 
kobiecej, sport był czynizikiem rewo
lucyjnym.

I nie tyliko wpłynął zasadniczo na 
zewnętrzny 6taój i wygląd, zmienił 
także poglądy i zasady, uanane, do 
niedawna za „tabu” nienaruszalne.

W ostatnich latach zeszłego wieku 
za "z’ców pczcrnej zresztą równowa-

Łyżwiarka w roku 1805 w Anglii

Jan (firnuóoan

Złote myśli o sporcie
Są epidemie różnego rodzaju Zami

łowanie do sportu Jest epidemią zdro-

*Każcię przedefilować starcom dane
go kraju, a poznacie stan jego sportu. 

*
Ludzie nadzy nie mogą mieć papie

rośnicy w kieszeni.
*

Sport, jak każda miłość, czyni czło
wieka nieczułym dla innych rozkoszy, 

- na przykład właśnie dlą miłości.
*

Oby twoje ciało nie było pierwszym

Kościół nakazuje sport, ponieważ za
kazuje samobójstwa. ,

*
Sport jest pokojem. Sport jest prze

ciwieństwem wojny. Sport test lekar
stwem przeciw wojnie Sport przygoto
wuje kraj do wojny. Sport decyduje 
o wojnę. Sport jest międzynarodowy 
Sport zbliża narody. Sport w każdej 
ojczyźnie stwarza szereg ojczyzn lo
kalnych, nawzajem sobie wrogich. 
Sport jest esperantem ras.

*
Sport jest czystością. Kobiety spor

tektura, meble 'i strój, tak i pełna na- 
kiamanej pewderii, hipokryzji była 
kobieta i jej życie. Mówi o tym mo
da z tego okresu, wyzierająca dziś z 
pożóUkłydh fotograf i — proszę o 
przyjemny wyraz twarzy — mówią 
nam niedyskretne listy i niepisana 
tra-dycja. Zmysłowość, może większa 
niż dzisiaj kryła eię pod płaszczem 
zakłamanej pruderil. Zasadą wtedy 
było: „atrakcyjne jest to, co jest 
niewidoczne”. Toteż kobieta ukrywa 
starannie swe wdzięki, wszelki śmiel
szy ruch, powietrze i słońce są zaka
zanie. A cóż do pite ro mówić o sporcóe? 
Tg wymysł szatański — na zgubę cór 
Ewy w czeluściach piekieł zrodzony.

Tak było w Polsce, tak było nawet 
W Anglii, kraju?- uważanym wtedy za 
ekscentryczny i zdolny do śm aiych 
©keperymeoritów. Kostka nóżki kobie
cej w owej epoce była szczytem a- 
trakcyjności. Wszechwładna krynoli
na uniemożliwiała każdy śmielszy 
ruch. A kiedy młode, odważniejsze 
panny zbuntowały się i wdziały krót
sze spódniczki, spadły na nie gromy 
oburzenia.

j,Tahu“ p-rzołamaeie
Ulubione gry Anglików i Angielek 

golf, krikiet i tene były pierwszym 
reformatorem, który nieco rozluźnił 
sztywne szaty kobiece i skrócił je 
nieco, by umożliwić cuchy przy grze. 
Drugim reformatorem była jazda kon
na. I u nas w Polsce kwitnął od 

towe uważają mężczyzn za kolegów. 
Przekreślają flirt i sztuczność. Uznają 
miłość jako koleżeństwo.

*
Anglosasi lubią walki olbrzymów; 

Hiszpanie wałki karłów; Francuzi zaś 
walki karłów z olbrzymami.

*
Obłudna skłonność ciała dąży do 

wyłamywania się spod władzy swego 
właściciela. Sport przyprowadza ją z 
powrotem.

*
Kto, choćby w pewnej mierze, nie 

jest atletą, jest biedakiem, który wle
cze przez życie — obce ctało.

Sport polega na udzielaniu ciału
tych kilku najsilniejszych zalet duszy: 
energii, odwagi i cierpliwości. Sport
jest przeciwieństwem choroby.

Sport jest jedynym Środkiem do za
chowania w nas zalet człowieka pier
wotnego Zapewnia on przejście z mi
nionej epoki kamiennej do przyszłej 
epoki z kamienia. Z prehistorii do pa. 
historii. I może dzięki sportowi nie po
zostanie śladu po niecnych postępkach 
cywilizacji. 

wieków sport koniny kobiet, a Pol- I 
ki swą brawurą i władaniem koniem I 
słynęły w świetle. Budziły zachwyt 
kronikarzy i różnych błędnych ryce- i 
rzy, włóczących eię po dworach Eu
ropy.

Oczywista był to sport klasowy, 1 
warstw uprzywilejowanych. Arna- I 
żonki nie niogły ściśle stosować 6ię 
do mody współczesnej a rzecz oczy- i 
wista, krój ich szat musiał być dosto
sowany do swobodniejszych ruchów j 
przy jeżdzńe konnej. Znamy te stroje | 
z portretów starych mistrzów. Są 
nieraz o wiele piękniejsze od róż
nych dziwacznych strojów współcze-

Rewolucją przyniósł 
sport pływacki

Największą rewolucję w poglądach 
i stroju kobiet spowodował sport pły
wacki. Tu były największe trudnoś
ci do zwalczenia. Przecież tu musiała 
przyjść do głosu nagość kobieca, któ
rej nie dało ećę zatuszować ani upię
kszyć falbankami i pokładami spó
dnic. Dla ówczesnych low&lasów wy
brzeże morskie było wrotami raju, 
gdzie mogli paść oczy wdziękami 
Ew rozlicznych. Tylko te Ewy ów
czesne przedstawiały dla naszych o- 
czu i dla naszych obecnych pojęć 
widok raczej opłakany. Te warstwy 
materii i falbanek oblepione koło 
ciała po wyjściu z wody, mogły od
straszyć najgorętszego Adonisa.

Cyklistki z roku 1868 w Bordeaux we Francji

Dzisiejszy dress kąpielowy oraz u- 
proszczony kostium używany przez 
pływaczki, wydawałby się ludziom 
ówczesnym czymś z innej planety! I 
tu widzimy cały ogrom rewolucji nię

Przejście człowieka z kroku w bieg 
jest darem, którego żadna maszyna za
stąpić nie potrafi

*
Zawsze twierdziłem, że córki tancerek 

sq piękne. Ponieważ nie można tego 
powiedzieć o ich partnerach, .odpowie
dzialność spada na taniec, albo też na 
pięknego tancerza, który jest ich 
wspólnym przyjacielem.

*
Człowiek, nie umiejący biegać, ska

kać i pływać jest niby samochód, któ
ry chodzi zawsze tylko na pierwszym

*
Zawodowcem. nazywamy sportowca, 

który nie ma zawodu i żyje ze sportu.
*

Zwycięzców nagradza się medalem 
Te moneta, która nie ma kursu. To 
naprawdę pieniądz czysty.

*
Ten, który biegnąc na Alalantą zbie

rał złote jabłka, wyruszył jako amator, 
a dobiegł jako zawodowiec.

Przełożyła
MARIA ŻÓŁTOWSKA

Kostiumy kąpielowe w roku 1840 we 
Fronc fi.

tyle stroju, ile zasadniczych pojęć 
dotyczących kuutury fizycznej i mo
ralności. I to zawdzięczamy wiaśnie 
sportowi. Ludzie przekonali cćę, że 
nagość sportowa nie ma nic wspól
nego z wyrafinowaną zmysłowością 
balowych dekoltaży, że jest czymś 
prostym i naturalnym. I można po
wiedzieć, że sport oczyścił atmosferę 
zakłamania, na nawet więcej, udowo

dnił, że kobieta może być dzielną to
warzyszką mężczyzny i w sporcie, że 
nie jest lalką salonową, lecz człowie
kiem.

A turystyka...
Dzisiejsze alpinistki samodzielnie 

atakujące niezdobyte urw.ska skalne 
czytają jak nieprawdopodobną bajkę 
relację o swych prababkach, pionier
kach turystyki górskiej. Przeglądając 
dawne przewodniki po górach, i spra
wozdania z wypraw, stajemy zdumie
ni nad sinym magazynem sukien, o- 
buw a i*tys:ącznych  drobiazgów zu
pełnie niepotrzebnych dzisiaj, które 
turystka ówczeena musiała brać na 
w cleczkę Czytamy tam o kilku ka- 
peluszaoh, welonkach, szalach, wo
dzie kolońskiej i wódce do trzeźwie
nia, gdyby nadobna turystka zemdla
ła na widok przepaści. Przeć.eż na
wet-Wincenty Pol radził paniom u- 
dającym 6ię na Howerlę zawiązyWeć 
oczy przy przejściu „przepaścistej 
ścieżki”.

Toteż w góry szły cale karaweny 
przewodników i tragarzy, towarzy
szące paniom na wyc eczkę. Kto cie
kaw, niech zajrzy do naszych pamię
tników Towarzystwa Tatrzańskiego z 
tych la:, lub do popularnego prze
wodnika W. Eliasza który doradza 
paniom n.ezawodny środek schodze
nia w trudnych miejscach, do prostu 
siadając na ..Eliaszu” jak dowcipko
wał" późniejsi turyści.

Sportowi zawdzięczają 
kobiety...

Rewolucją prawdziwą było wrew 
cie użycie przez kobiety rowera. 
Ileż to dowcipów i szyderstw znieść
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musiaiy U pierwsze, biedne pionierki 
kolarstwa, nawet we Francji, która 
przecież miała opinię nader postępo
wej i wolnomyśkiej. Dziś to wszyst
ko należy do wspomnień. Nasze pa
nie, sportsmenki uważające sport za 
coś zupełnie naturalnego nie zdają 
sobie sprawy, ile walk kosztowało 
dawną kobietę zdobycie sobie pra
wa do rucftu, słońca i powietrza, 
do oswobodzenia ciała z tortur, sznu
rówki i krynolin, do postawienia 
•trauzcie na należytej platformie swe
go stusunku do mężczyzny. To wszy
stko, moje panie, zawdzięczacie 6por-

Szkolenie pierwszym 
zanaiuem PZHL-u

Na pierwszej konlesencji prasowej, 
która odbyła się z inicjatywy Polskie
go Zw.ązku Hokeja na Lodzie w sobo
tę po południu zjawili się przedstawi
ciele 3 plam sportowych: , Pizegląd 
Sportowy ', „Sport’*, „Start* , oraz 
dwóch dzienników: „Dziennik Pol
ski' ; „Echo Krakowa ". Nawiązany 
z nimi kontakt będzie trwał przez 
cotygodniowe konferencje przez cały 
sezon. Pisma, które nie moqą wystać 
delegatów otrzymają poczta stenogram 
konderencji.

Duża ilość zagadnień dotyczących 
hokeja, jest dziś do rozwiązania. W 
h-erarchii potrzeb na pierwszym miej
scu postawił prezes PZHL dyr. Boczar 
sprawą szkolenia oraz z najaktualniej
szych; mistrzostwa w okręgach. PZHL 
kładzie na sprawę szkolenia niezwykłe 
silny nacisk. Odbywa się ono ściśle 
według planu w ośrodku hokejowym 
w Krynicy. Szkolenie obejmuje przo
downików, instruktorów oraz juniorów 
klubów sportowych i organizacji 
młodzieżowych i robotniczych. W naj
bliższym czas.e szkolenie ma prowa
dzić leden z trenerów czeskich. Na 6 
turnusach po ok. 35—40 osób wyszko
lonych zostanie ok. 200 przodowników 
i instniktorów, tak iż w przyszłym ro
ku będzie można pomyśleć o tworzeniu 
szeregu ośrodków hokejowych w Pol
sce, mając już do dyspozycji kadrę.

Wspominaliśmy już w jednym z po
przednich numerów „Dziennika P." o 
trosce jaką PZHL roztacza wokół zdro
wia uprawiających hokej. I sprawę tę 
dyr. Boczar jeszcze raz podkreślił. Ba
danie. zawodników przez poradnie 
epontowo-lekarskie, apteczka na boi
skach. nosze, lekarz obecny w czasie 
zawodów, to punkty, któryafa niewy
konanie pociągnie odebranie zawodni
kom, klubom czy związkom możności 
kontynuowania gry w hokeja.

W porównaniu z rokiem ub. notuje 
dyn. Boczar olbrzymi wzrost liczby 
klubów i zawodników, i to przede 
wszystkim w ostatnim czasie. Zgłosze
nia. szczególnie zawodników, napły
wają codziennie po kilkadziesiąt 
Gdy w ub. roku było ok. 10 klubów 
i 220 zaw., do soboty wpłynęły zgło
szenia ok. 40 klubów i 800 zawodni
ków, z tego przypada na okr. Krak. 220 
zaw , S’ąśki 210, Pomorski, Łódzki, Po
znański, Warszawski ok. 90. Mistrzo
stwa rozpoczęły sie iuż we wszystkich 
okręgjah poza Krakowem. Mistrzowie 
mają być wyłonieni d<5 5 stycznia, na
stępnie rozegrana zostanie pula półfi
nałowa w 3 parach: Poznań—Pomorze 
Łódź—Warseawa i Katowice—Kraków, 
1 zwycięzcy tych par oraz Cracovia 
mistrz Poldk-; (w sumie 4 drużynyl ro- 
renrafą finał mistrzostw hokejowych ! 
Poic-k! w Łodzi w dniach 24, 25 i 26 i 
stycznia 1947 r. 1

Sztuczka alkalizscja
W miesięczniku „Wiedza i Życie" 

(zeszyt -4—5) znajdujemy w artykule 
„Zakwaszenie organizmu" defcawą 
notatkę o wynikach badań nauko
wych nad wpływem diety na wyniki 
sportowców. Uczeni wychodząc z za
łożenia, że przy wykonywaniu pracy 
fizycznej następuje zakwaszenie or
ganizmu na skutek gromadzenia się 
w mięśniach kwasu mlekowego, pró
bowali sztucznie zaikalizować orga
nizm przez podawanie odpowiednich 
pokarmów. Według badań prof. Den- 
ni-nga odkwaszenie organizmu wpły
wa dodatnio na wydajność jego w 
trakcie pracy.

— Wynika to z szeregu badań 
podjętych przez *L.  J. Henderso
na w Bostonie. W pierwszych 
już jego doświadczeniach biega
cze, u których sztucznie wywo 
lano dietetyczną alikalozę, zdolni 
byM do znaczniejszego wysiłku 
od tych, którzy ałkalozy nie wy
kazywali. Stwierdzono, że szyb
kobiegacz wyczerpujący się po 
6-tygodniowym treningu w. ciągu 
20 minut, w stanie alkatozy prze
dłużał wyda'nie swój bieg do 42 
minut. Cyklista zdolny do ma 
ksymalnego wysiłku w ciągu 10 
do 11 minut mógł w stanie ałka- 
lozy przedłużyć maksymalny wy
siłek do 15—16 minut,

— Możliwość błędiów, wyni
kających z jakiejkolwiek suge
stii, była w tych do świadczę- 
iwach wyłączona, gdyż osoby ba
dane nie znały ani celu poświad
czeń, ani środków, jakie im po.

Teois wieltaolsld wrolnil946
Tegoroczny bilans sezonu teniso

wego w Wielkopolece wykazał, że ta 
dziedzina sportu jest na drodze peł
nego rozwoju. Tenis w Wielkopolece 
musiał pokonywać znaczne trudności 
które zresztą notowano już przed 
wojną. Przede wszystkim nikłe zain
teresowanie szerszych ma6 społe
czeństwa hamowało wszelkie poczy
nania klubów sportowych jak POZT. 
Wszystkie poważniejsze imprezy, u- 
rządzane w Poznaniu czy też w in
nych miastach Wielkopolski kończy
ły się deficytem. Ważną też przyczy
ną były ceny piłek, których cena do
chodziła z początkiem sezonu do zł. 
1.200.—, dalej sprzętu sportowego o- 
raz utrzymania placów sportowych. 
Mimo to kluby nie zaprzestawał” 
pracy i w miarę możności urządzały 
spotkania międzykłubowe i turnieje.

Na terenie Poznania czynnych by
ło 5 klubów: KS Zjednoczeni, OM 
TUR, HCP, Surma i SKS Społem. Na 
prowincji dużą żywotność wykazywa
ła O6tTovia. Największą żywotność ' 
wykazywała sekcja Zjednoczonych, j 
która zdobyła drużynowe mistrzostwo 
okręgu i brała udział' w dalszych 
grach międzyokręgowych o mistrzu- i 
stwo Polski. Napotkała jednak na sil- I 
ną grupę i wyel'minowana została w , 
półfinale przez późniejszego mistrza . 
Polski Legię warszawską. Poza tym

2>©ołteła sporfo
(Przegląd prasy sportowej)

dano w celu podniesienia alka- 
lozy. Alkalozę wywołano przez 
podawe-nie. mieszaniny dwuwę
glanu 6odu i potasu oraz cytry
nianu sodu. Dozy jedtoak w tych 
doświadczani ach wyznaczano in
dywidualnie kierując się odczy
nami krwi, jak również indywi
dualnie wyznaczano terminy po 
dawania tych środków. Najlepsze 
działanie okazywało się na ogół 
po dwóch dniach stosowania od- 
powtednich soii. W pewnych od 
stępach czasu należy przerywać 
podawanie soli, aby organizm 
mógł wyrównać wzmożoną aika- 
lozę, po czym można zinowu bez 
6Żkody wzmóc alkalozę dla ce
lów doświadczalnych. Zupełnie 
dobre wyniki otrzymuje się tak 
że przez odpowiednią dietę po
karmową. Należy w jej trakcie 
odrzucić jedzenie mięsa, chleba 
oraz Innych mącznyah produk
tów, ograniczając 6ię do mleka, 
pewnych jarzyn, a przede wszy
stkim do spożywania*  większej 
ilości pokarmów przyrządzanych 
z mąki sol (Ido 300 g dziennie) 
gdyż ten właśnie produkt wybit
nie podnosi aJkaóozę.

— Badanie jednostek dobrze 
wydrenowanych wykazało, że sa
me przez się gna<dut!ą się one w 
stanie pewnej alkałozy uzyska
nej dzięki wewnętrznej regula
cji, co udało 6ię z całą pewno
ścią stwierdzić Herzhoimerowi 
Walońskiemu, któray badaM po- 
wietrze wdychane i wydychane, 
oraz poddawali analizie krew 
dobrze wytresowanych mistrzów

rozgrywała szereg meczów z druży
nami zamiejscowymi, gdzie niejedno
krotnie odnosiła większe sukcesy. 
Gros jetj zawodników jak Piątek, bra
cia Fraszewscy, Adamski i Jaśkowia- 
kówna 'broniło barw Poznania w me
czach międzymiastowych. Piątek zali
czony został w liście .najlepszych 
10-ciu", jako ć-smy, Jaśkowtakówzia 
w klasyfikacji nań uplasowała się na 
czwartym mlej&au.

Niezłą drużynę posiadała sekcja 
OM TUR Poznań w składzie: Micha
lak, Tomaszewski i Hudowicz. ' Na 
dalszym miejscu znajdowała się dru
żyna Cegielskiego, w której na wyró
żnienie zasługuje młoda, locz bardzo 
olj eoująca zawodniczka Hoja-nówna, 
tegoroczna mistrzyni Wielkopolski.

Pod adresem Polskiego Związku 
Tenisowego mała uwaga, by zajął 
się tą naprawdę utalentowaną -ra
kietą". Dalsze kluby jak Surma o- 
graniczaly się wyłącznie do przepro
wadzania gier na własnym „terenie". 
W spotkaniach międzymiastowych 
Poznań dwukrotnie pokonał Byd
goszcz 8:3, 8:5 oraz Szczecin 4:2.

Jak wynika z tego zestawienia, te
nis wielkopolski wszedł na właści
we tory i należy się spodziewać, że 
rok nasienny przyniesie dalszy roz
wój tego naprawdę pięknego sportu.

(G)

lekkoatletycznych. Sztuczna więc ’ startów i scenach zazdrości kuzyna
alkaloza podnosi stan organizmu

wet zupełnie nie trenowanych do 
stanu, w jakim znajdują się jed 
noetki trenowane do wzmożone
go wysiłku

— Samo jednak podniesienie wy
dajności — jak czytamy dalej — nie 
jest 6j>rawą tąk prostą j zależy od 
wielu dodatkowych czynników.

Jakie to czynniki, artykuł nie wy-

Odkwaszanie organizmu po pracy 
to rzecz znana od dawna. Wyniki 
badań nad alkalizacją zostały ogło
szone w r. 1937. Gdyby dalsze' bada
nia potwierdziły poprawę wyników 
sportowych przez sztuczną alkąliza- 
Oję, wówczds sport przeżywałby 
przewrót podobny do tego, który pa- 
randowskj opisał w „Dysku Olimpij
skim" na skutek wprowadzenia no
wych metod treningu. W każdym ra
zie zasada karmienia zawodników 
przed zawodami węglowodanami, 
„cukier krzepi", została przez bada
nia prof. Hendersona mocno podwa
żona. Zgadza się z nimi natomiast za
lecenie wysypiania się przed zawo
dami, bo 6en przyczynia się do od
kwaszenia organizmu. Ciekawe były
by również badania wyników sztucz
nej alkalizacji organizmów przetre
nowanych.

Praktycznie teoria alkalizacji bę- 
dfeie miała dopiero wówczas znacze
nie, gdy zostaną zbadane owe „do
datkowe czynniki" wpływające na 
wydajność pracy sportowca i wza
jemna ich zależność od siebie.

Wyjątek z pamiętnika 
spertwomen

Czyżbym była człowiekiem? 
Nie — jestem bogiem, boginią 
szybkości... Wszystkie książki, 
które czytałam o greckich olim 
piadach — nagle ożyły. Ich bo
haterowie biegli ze mną, by choć 
chwilę popatrzeć na ranie i na 
bieg — oni byłi bogami Ol.mpu, 
ale ja byłam ich królową. Skła
niali przede mną głowy,w ich 
oczach był podziw j ubóstwie
nie. Na moją cześć chóry olim
pijskie śpiewały pieśni — a śpię 
wały tak, jak śmiertelnicy nie 
potrafią. To był triumfalny śpiew 
aniołów — muzyka niebiańskich 
sfer.

W końcu czułam, że jacyś 
wspaniali bogowie wzięli mnie 
na ręce, obnosili w triumfie 
przed rozszalałymi od oklasków 
tłumami, wreszcie złożyli mnie-- 
lalko królową bogów greckich na 
łożu z kwiatów, a chóry anieł 
skie i muzyka niebiańska nie 
przerywały swego koncertu. 

Ki diabeł? Mniszkówna, czy jakaś 
parodia? Takie pytanie zadaje sobie 
oewnie czytelnik, czytając powyższy 
prasowy wycinek. Tymczasem jest 
to wyjątek z pamiętnika 9t. Wala- 
śiewiczówny, drukowanego przez 
„Wieczór Warszawy", w którym ta V.’ ~
rekordż-lstka bieżni po opisie swoich tajałlo WKS . „Legia"

Roberta, w ten sposób opisu.c swój 
bieg pod wpływem peyotlu*  „święte 
go kaktusa meksykańskiego".

O wyjazd za granicę
Łyżwiarze i hokeiści jeszcze nie 

walczą na torach, ale walczą już 
o prawo wyjazdu za granicę. — 
W „Przeglądzie Sportowym" Nr. 72 
wypowiada -się inż. Kalbarczyk od
pierając zarzuty, jakoby myiima, 
uprawniające do wyjazdu za granicę 
były zbyt niskie.

Wiele, osób może mi nie uwie
rzy, ale widziałem niejednokro
tnie na Własne oczy traktory 
w Davo6 i Oslo ciągnące — po 
zamarzniętym wydawało by się 
idealnie lodzie — heblarki, a na
stępnie tak wygładzona na
wierzchnia lodu polerowana by
ła jeszcze maszynowo filceml

Nic więc dziwnego, że Polak, 
jeżdżący po zamarzniętych w de
senie (gałązki, kwiaty itd-) 

1 gliniankach, za granicą zysku
je w sprincie na 500 m. około 4 
6ekund. Natomiast w biegach 
długich prawie dwukrotnie. Oto 
przykład: Najlepszy mój wynik 
w r. 1937 na 5 km. w kraju 9:58, 
a w parę dni później w Davo6 

. 8:37,3 (rekord Polski).
Otóż, gdybyśmy minima te co

kolwiek wyśrubowali, to jaki był
by skutek? Może bym je jeszcze 
po raz 18-ty uzyskał, ale inni 
przestaliby w ogóle jeździćl Bo 
i po co? „Stale za granicę jeździł 
Kalbarczyk, niech i w tym roku 
jedzie 6am. My poczekamy jesz
cze z 10 lat na sztuczne lodowi
sko, to wtedy mu pokażemy..." 
No i moi uczniowie mają rację, 
bo ja wtedy będę miał siwą bro
dę... do pasa i będę w kraju osią- 

. gał. na 500 m. 56 6ek„ jak na 
początku...

Dziś chciałbym, aby choć 2-ch 
moich uczniów osiągnęło wyzna
czone przez P. Z. Ł. minilha. — 
Moglibyśmy wtedy ufać, że łyż
wiarstwo wyścigowe nie skoń
czyłoby się na mojej osobie. 
Młódzi ci chłopcy pojechaliby na 
mistrzostwa świata, ale na miej
scu zdecydowałbym dopiero, czy 
mogą startować... Raczej wołał
bym, aby wynieśli korzyści jako 
przyszli instruktorzy tysięcy łyż
wiarzy polskich.

DR ST. MIELECH

Motocyklowi mistrzowie
Polski związek motocyklowy ustalił 

listę mśtrzów Polski w kategorii 
sportowej na rok 1946 która wygląda 
jak następuje:

W kat. do 130 ccm: Jędrzejowski 
KKC j M. (Kraków).

W kat do 250 ccm: Koperniak 
(Łódź).

W kat do 350 ccm: Liwińskl WKS 
„Legia" (Warszawa).

W kat. ponad 350 ccm: 2ymlrski 
OM TUR „Okęcie" (Warszawa).

n z wózkami: Po-
(Warszawa).

W kategorii maszy

Z cw- far Cu&xf.e boisk.

KIBIC
(Studium z natury)

„Kibica wolno kopać w brzuch" — 
tak mówi karciane przysłowie: przy
słowie to zna idu może uzasadnee- 

Kibic

nie w bridżu, lecz w sferę sportową 
przenosić go nie można. Stosunek do 
kibiców w sporcie przypomina moc
no stosunek raństwa do alkoholu. 
Państwo niby walczy z alkoholiz
mem, niby popiera eleuterię — a je

dnocześnie ' produkuje alkohol i 
sprzedaje go obywatelom. Organiza
torzy sportu > sportowcy narzekają 
na kibiców, a w grunrie rzeczy dla 
kogo się wysilają, jak nie dla kibi
ców? Dla kogo sprowadzają z zagra
nicy drużyny za ciężk.e pieniądze? 
Dla swojej rozrywki, czy dla kibi
ców? Dla kogo buduje się trybuny 
na stadionach? Czy dla zawodników?

— Daj pan spokój, jeszcze kiedy ko
pniesz pan piłkę i nieszczęścia naro
bisz!

Dla kogo drukuje się tygodniki spor
towe?

A więc nie kopać kibicówl Bardziej, 
odpowiadałoby rzeczywistości przy
słowie: „Nasz kibic, nasz pan! 

Kibic jednak’ kibicowi nierówny. 
Pod tym względem nie szczędził nam 
Pan Bóg w obfitości swojej. Zapoz
najmy się przeto z na (charaktery
stycznie jszymi typami kibiców!

KIBIC KRYTYK
Twierdzi, że w młodośoi by! za

wodnikiem, lecz nie takim, jakich się 
teraz widzi, tylko ho, ho! Dlatego 
krytykuje wszystko i wszystkich — 
wszystko w;e lepiej, jak powinno się 
robić i wszystko wykonałby lepiej. 
Gdy zawodnik jest w wspaniałej 
formie i zaprodukuje doskonałe za
granie, mówi: „To nawet paralityk 
potrafi!", gdy mu się coś nie uda, 
kibic krytyk chwali się: „Z tej po
zycji, to ja notarialnie zobowiązuję 
się tóamkę strzelić". Swoje wywody 
krytyczne zaczyna zawsze od słów; 
„Gdy mnie Kożeluch uczył grać w 
piłkę nożną, to mi zawsze mówił...". 
A nauka Kożelucha polegała na tym, 
że raz przypatrywał się na treningu 
kibicowi, gdy ten nie mógł z centry, 
trafić w piłkę i w końcu mu rzeki: 
„Daj pan lepiej spokój, jeszcze kie
dy kopniesz pan w piłkę i nieszczę-' 
śda narobisz!".

Oczywiście byłaby „beczka śmie
chu", gdyby takiego samochwalcę, 
kibica-krytyka puścić na boisko i po
zwolić mu zagrać. Bo

kibic, oraz eunuch 
z jednej s<j parafii. 
Obaj wiedzę, jak trzeba 
- żaden nie potrafi

KIBIC W SPÓDNICY
U waża, że boisko sportowe jest to

— Czy kornet to /est ren brunet za co go będą bili!

wpuszczaj: kobiet na Stadion Olim- I w sporcie to Jest podobn e, jak z pa- 
pijski, byli mędrcami i ludzkość siu- oskami z Ameryki Ktoś ie wysyła
sznde zwie ich narodem filozofów. | do Polski i jest zadowolony, że speł-
Ci sportowcy twierdzą równ-.eż. że I raił wobec kraju i krewnych obnwią-
dla Ferenik jest miejsce na dancingu 1 zek, firma, która zajmowała się ek-
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Pod znakiem krążka Przed akademickimi 
mistrzostwami w narciarstwie

Sobota i niedziela stały w Polsce ‘poi znakiem imprez hokejowych. W Po
znaniu. Warszawie, Katowicach, Bydgoszczy, Gnieźnie i Krakowie roz
grywały się spotkania hokejowe. Największą niespodziankę mieliśmy o- 
czywiście w Krakowie.

Zwycięstwo i porażka ŁKS w Poznaniu
(G) W Poznaniu bawiła w sobotę 

1 w niedzielę hokejowa drużyna wi- 
cem-stazia Polska, Łódzkiego Klubu 
Sport, rozgrywając dwa spotkania z 
miejscową Lechćą. Łodzianie okaza. 
U się drużyną bojową, grającą szyb
ko i kombinacyjnie, jednak nie zaw
sze fair.

ŁKS wystąpił w najsilniejszymi 
składzie z -Sokołowskim, Czyżew
skim i Królem na czele. Lechia gra
ła pierwszego dnia 6)abiej, adradźa- 
ła brak treningu i zgrania. Najlep
szym w LeChii graczem był doskona
ły obrońca dr Kasprzak, grając jed
nak chwilami za dużo ciałem. W na
padzie dobry był Koczewski. Bram
karz Muszyński bronił bardzo przy
tomnie i szczęśliwie. Sobotnie spot
kane przyniosło nikłe, jednak za
służone zwycięstwo drużynie gości w 
stosunku 3:2 (1:0, 2:1, 1:0). W pierw
szej teTcji bramkę Łechii zdobył dr 
Kasprzak, w drugiej gra się ożywia 
i Lechia podwyższa wynik przez dr 
Kasprzaka na 2:0, jednak goście wy
równują ze strzału Króla i Mayera.

Niespodzianka w Krakowie
KTH zwycięża Cracovię 5:3 (1:1, 1:1, 3:1)

Pierwszy mecz hokejowy w Kra
kowie rozegrany w jniedBielę wie
czorem pomiędzy drużynami Krynic
kiego Towarzystwa Hokejowego i 
Cracovii zakończył się niespodziewa
nym, jednak z przebiegu gry zasłu
żonym zwycięstwem KTH 5:3 (1:1, 
1:1,43:1). Ogólnie—pierwszy ten mecz 
wykazał n.6ki poziom u obu drużyn. 
Wprowadzanie nowych pirzepisów 
przez doskonale sędziujących Micha
lika i Kłaputa doprowadza do czę
stych przerw, nie6teity koniecznych, 
ale nie wpływających na ożywienie 
gry. Tempo chwilami mocniejsze, na 
ogół było słabe. Nie było widać tych 
wspaniałych raidów jakie zeszłego 
roku oglądaliśmy czy to u Ursonia 
czy u Kasprzydkiego. Brak ich obu 
dał się odczuć zarówno na przebie
gu meczu jak przede wszystkim w 
drużynie Cracovii. Trójtka kowalski, 
Wołkowski, Marchewczyfk nie two- 
Tzyła żadnej całości, każdy z nich, 
a szczególniej Kowalski grali na wła
sną rękę, co oczywiście nie mogło 
przynieść rezultatu. Poza nimi, jedy
nie Mai ot ta zdradza pewien, ciąg, 
Maciejko w bramce b. ryzykancki, 
bronił ładnie stylowo i barrteo szczę
śliwie. W KTH miło zaskoczył mo
ment przede wszystkim zespołowej 
gry, dość wyrównanego poziomu jaz-' 
dy oraz techniki u szeregu zawodni
ków z Burdą, Nowakiem, Czorichem, 
Lewackim na czele. Drużyna ta jest 
zupełnie inna od tei jaką widzieliś
my w ub. sezonie i bedne ona groź
na dla naszych najlepszych zespo
łów, iak to zresztą wykazał mecz z 
Cracorią.

Trodno o meczu tym dużo pisać, 
jako o pierwszej teaoro<Tnei próbie 
naszych hokeistów. Przy dalszym pil. 
nym treningu mogą nastąnić jeszcze 
duże zmiany, wobec czego jakieś 

»pedvcją paczki, jest zadowolona, bo 
zarobiła na wysyłce, przedsiębiorca 
okrętowy również, niemniej urząd 
celny który pobrał swoje opłaty, 
wreszcie zadowolony jest złodziej, 
który tę paczkę ukradł. Jedynie adre- 
sat demonstruje swoje niezadowole
nie. ale on w tym wachlarzu ludzi 
zadowolonych stanów; tak mały pro. 
cent, że słusznie może nie być brany 
w rachubę. Podobnie jest z tymi nie- 
zadowoleńcami, przeciwnikami ko
biet w sporcie. Na pewno stanowią 
on: garstkę, niewielką grupkę ludzi 
poszkodowanych w prywatnym żydu 
przez kobiety w shortach. Nie ma co 
się nimi przejmować, Zresztą jak ś 
filozof powiedź ał, że w miłości nikt 
nie wierzy cudzemu doświadczeniu.

I rzeczywiście.„
Większość sportowców wita kobie

ty w tporcie z otwartymi ranro-na- 
mi. Są tacy, .którzy twierdzą, że ko
bieta w sporcie dodaje mu pikanterii." 
Mówią, że

._,.To sq uroki życlal
I że w tym jest rzecz, 
ażeby móc zaśpiewać 
beztrosko piosenkę, 
w słoneczne popołudnie 
wzięć szczęście pod rękę 
i pójść z nim no piłkarski, 
nu Cracoyii meczl 

W trzeciej tercji zwycięską bramkę 
dla swych barw uzyskał Sokołowski, 
ustanawiając wynik 3:2 dla ŁKS-u.

W drugim dniu zwycięstwo odnio
sła drużyna poznańska osiągając 2:0 
(0:0, 1:0, 1:0). Gospodarze wystąpili 
do tego spotkania z wypożyczonym 
z AZS pomański&go dr Ludwlcza- 
kiem, który jednak giął tylko do 
drugiej tercji, zmuszony opuścić lo
dowisko na skutek odniesionej kon
tuzji. W pierwszej tercji więcej z 
gry mieli łodzianie. Grę prowadzono 
w szybkim tempie, jednak żadna ze 
stron nie może 6ię zdecydować na 
odpowiedni strzał. W drugiej tercji 
po strzale Koszewskiego, obrońca go
ści pakuje krążek do własnej bram
ki, co deprymuje ŁKS. Tempo gry 
słabnie, jednak gra nabiera na ostro
ści. W trzeciej tercji ŁKS dąży do 
wyrównania, ale doskonały Muszyń
ski w bramce Lechii zawsze w porę 
interweniuje. Jeden z licznych wypa
dów gospodarzy przynosi im drugi 
punkt, zdobyty przez Koszewskiego, 
a tym samym wynik meazu brzmi 
2:0.

dalsze horoskopy mogłyby zawieść.
Mecz rozpoczął ostry strzał Mar- 

chewczyika z połowy boiska, który 
przepuścił nieprzygotowany bram
karz KTH. Ton ze strony Cracoyii 
nadają Marchewczyfc i Kowalski jed
nak zbyt solowo. KTH atakuje ra
czej kombinacyjnie i reauMat tego 
mieliśmy po ładnym zagraniu Nowa
ka i Burdy, z którego Burda zdobył 
wyrównującą hrarrkę. KTH miało na 
ogół przewagę. Druga tw-cia ne 
przyniosła specjalnych zmian. W 14 
mta. Czorich zdcbyź dla KTH pro
wadzenie, wyrównał Wcłkowaki po 
prrcebożu. W trzeciej Gracowia jesz
cze raz prowecei ze etrzału Kowal
skiego, lecz KTH -więcej ataku‘e i 
zdobywa dwie bramki przez Czoricha 
i Nowaka. Macchewczyfc miał pod 
koniec meczu drwię doskonałe pozy
cje, jednak nie-trafił do pustej bram
ki, natomiast riposta przyniosła pod
wyższenie wyniku na 5:3, ze strzału 
Lewackiego. Widzów ok. 4.000.

Pierwszy ir.scz w Warszawie
(J) Mecz hokejowy o mistrzostwo 

Warszawy pomiędzy WKS Legią i 
Żyrardów.anlką zakończył się wyni
kiem 16:4- dla Legii. Pierwsza tercja 
3:1, druga 8:2, trzecia 5:1. Najlepszy 
na boisku zdobywca 6 bramek Dole- 
wski.

w dcferej form?®
W sobotę odbył 6ię w Siemianowi

cach mecz hokejowy Siemianowi- 
ozanki z TS Piastem z Cieszyna, któ
ry przyniósł wysokie zwycięstwo 
Siemianowiczanki 6:1 (2:1, 4:0, 0:0). 
Dla Siemianowiazanki zwycięstwo u- 
zyskali przede wszystkim dwaj na- 

tach: „Moja pani! Taka to była po
rządna panienka, matkę jej znałam, 
ale jak zaczęła chodzić na ślizgawkę 
i na tę przystań, lak skajaozyła się". 
Dz-iś i te panie „nie mają za złe", bo 
sportwomen masowo wychodzą za 
mąż.

Kibic w spódnicy zdobył już sobie 
obywatelstwo w sporcie.

Proszę sobie wyobrazić jak nudno 
wyglądałby mecz bez kibiców w spó
dnicy, S;edriałby człowiek na meczu 
i denerwował się, że bramkarz jest 
noga, że sędz:a jest kalosz i do te
lefonu, a tu dzięki kibicowi w spó
dnicy nie ma się czasu popatrzyć na 
mecz, bo taka szczebiótka kibicująca 
żąda wyjaśnień: „Czy kamy to jest 
ten' rzeżbiamfalbo „czy korrerr to 
jest ten brunet i za co go będą bili?". 
Inny kibic w spódnicy w najgoręt
szym momencie zawodów, kiedy na 
boisku krew się leje i wrą ofsajdy, 
kiedy historia sportu się tworzy — 
moWi „przepraszam" z czarującym 
uśmiechem i przepycha się przez za
tłoczone rzędy widzów. Genłlemeni 
trzaskając reumatycznymi kolanami 
wstają i robią kibicowi w spódnicy 
miejsce. To szwend.-un.ie eię ma jednak 
swój głębszy cel. Jeżeli s-'ę bowiem 
wkłada bajeczne perlony i nowy ko
stium, to nie po to, żeby siedzieć 
gdzieś w kącie na trybun ę jak fio
łek w trawie, lecz żeby się w n-ich 
hidzi-im pokazać. A ściślej to nie 
chodzi o ludzi, tylko żeby pewien 
przystojny blondyn-przestał się pa
trzeć na to nudziarstwo na boisku, 
a zaczął na nią, kibica w spódnicy.

I rzeczywiście...
tCiąg dalszy nostgpi) 

pastnicy Skarżyński 1 Bogdol. Pierw
szy zdobył 4 bramki, drugi 1, strzel
cem jednej był Ziała. Dla Piasta No
wotarski.

Flast zwycięża KKS Mysłowice
Drugi występ Piasta na Śląsku z 

KKS Mysłowice zakończył się jego 
zwycięstwem 4:3 (2:1, 1:0, 1:2). Dru
żyna Piasta w tym spotkaniu wyka
zała dużo lepszą formę i mimo iż 
zwycięstwo to przyszło po porażce z 
Slemianowlczanką nieoczekiwanie 
było zasłużone. Bramki zdobyli No
wotarski 2. Reich i HanzJik, dla KKS 
Plaża, Wojak i Pęazak II.

*
W mistrzostwach hokejowych O kr. 

Pozwsńskiiego -w Gnieźnie AZS {Po- 
enań) pokonał Stellę 3.2.

*
W Bydgoszczy KKS Pomorzanin 

(Toruń) odniósł (w ramach hokejo
wych rozgrywek mistrzowskich OkT. 
Pomorskiego! wysokie zwycięstwo 
nad Bidą 9:1.

Pierwszy krok bokserski w Krakowie
W sobotę i niedzielę 21 i 22 bm. 

odbył się w Hali Bokserskiej przy 
ul. Zwierzynieckiej zorganizowany 
przez KOZB ,,Pierwszy kroić'. Zarów
no liczba uczestników jak i poziom 
jaki wykazali w czasie walk świad
czą o tym, że boks krakowski robi 
jednak postępy, uderza jednak mała 
ilość aktywnych klubów wzgi. sek
cji bokserskich. Najliczniej wystąpił 
narybek Wisły. Bokserzy Or«covii 
wyróżniali się dobrą postawą i tech
niką, Wiślacy wykazywali więcej a- 
grceywmośd tak ważnej u pięścia
rza. Trzecim klubem były „Groble". 
O tym, że można boks opanować nie 
będąc członkiem klubu świadczy u- 
cŁdał niestcwarzyszonych Wachow
skiego i Kubackiego. Ze poza prze
glądem wyników pracy zawody speł
niły doGkomle propagandową rolę 

, świadczyła ilość chłopców, którzy 
bszpcśredhtó po zawodach starali się 
dowiedzieć kiedy się moana zapi
sać"?

Wynik! walk w sobotę: w w. ko- 
gaciej—Tarnawski (Cr) wygrał przez 
techn. k. o. z Kubackim (nicstow.), 
Koba (W) zwyciężył Szczerbę (Cr) 
na pkt. a Zagórny (W) rówureź na 
pkt. K opero eg o (Cr). W w. piórko
wej Konik i .Polaczek (W) pokonali 
swych kolegów, klubowych z Wisły, 
Lipińskiego i Bocheńskiego. W w. 
lekkiej Kot (Cr) pokonał na pkt. Bi
sztyga flCr) i Markiewicz. (Cr) Ska- 
radfca (W) przez t. k. o. W półśr. Bu

Walne Zebranie Zwierzynieckiego K. S.
Walne zebranie Zwierzynieckiego 

Klubu Sportowego, jakie odbyło się 
w niedzielę po sprawozdaniach se
kretarza H. Halamy, skarbnika Du
dy Wł. (wpływy 650 tys. zł., rozcho
dy 800 tys. zł), kierowników: piłki 
nożnej Koźmina (86 spotkań, 64 wy
grane, 13 remis, zdobycie wicemi
strzostwa w grupie), tenisa stołowe
go Kuśnierza, sekcji szachowej Waj
dy Zb. oraz sekcji kult.-oświatowej 
wybrano, nowy zarząd na czele któ
rego jako prezes czynny stanął po 
raz dwunasty Wojciech Wajda, jeden 
z najbardziej zasłużonych działaczy 
klubu. Pełny skład zarządu przedsta
wia się na®t.: prezesi hon. Wajda A., 
prof. Vlaslimil Hoffman, dr Florczyk 
P. Seniorzy: Kozłowski K., Jezierski
J., Wożniak Wł., Gawronek J„ Wa- 
wrzusiak St„ Tylko M., Tylko R.. Tyl
ko A., Gluz A., Dy jak T., Dudek M., 
Sojka W., Bill P„ Strycharz E., O- 
procha H., Niemiec H., Tomaszewski 
St., Dębiec T., Oprocha F., Dykas J., 
Skalski A., Gorczyca A.

Prezes azynr.v: Wajda Wojciech, 
wicepr.: bud. Wiktor A... mgr. Hala
ma Ź., członkowie zarządu: mgr. Wa- 
wrzczyk T., Dane M.,, Duda W., Au
gustyn A., Parafiński E., Turakiewicz 
T., Gajda .St.,. Gryszówka J

Komisja rew. Sznajder E.. Litwin T. 
Sąd honor.: dr Eimer, dr Brzydki 
Dawideon H. Gospodarz ktubowy: 
Rutkowski St. Kier, sekcji piłki noż
nej: Koźm!n, kier, sekcji tenisa stół. 
Kuśnierz J.. kier, sekcji szachowej 
Wajda Z., kier, sekcji kultur.-oświat. 
Białoruski St,, kier, sekcji lekkoatle
tycznej Szczerbińskj M.

Złotą odznaką jpbileuczową za 
działalność na polu sportowym zo
stali odznaczeni nast. założyciele klu
bu: Bill Piotr Dykas Ji, Oprocha H , 
Oprocha H., Niemiec H., Strycharz 
E., Skalski A.. Augustyn A., Rutkow
ski St., Tomaszewski St.. Wawrzu- 
siak St.

Walne zebranie Zwierzynieckiego 
KS złożyło serdeczne podziękowanie 
ob. prezydentowi m. Krakowa oraz 
red. Statterowi, za przyczynienie się 
do uzyskania terenu pod budowę 
własnego boiska. Specialne podzię
kowanie złożono ob Wajdzie Woj
ciechowi. za zasługi położone w pra
cy nad rozwojem klubu oraz bezin

Central/ Akademickich Związków 
Sportowych w Polsce organizuje w 
p.erwBzej połowie marca 1947 Akade
micki Obóz Narciarski na terenie 
Dolnego Śląska. Zawiązany w tym 
celu Kom.tet Organizacyjny w Kra
kowie pod przew. prez. Centrali Kaz. 
Waltera rozpoczął już swoją dzlalal- 
U.-ŚĆ, tworząc kom^je: sportową, fi- 
nans< wą, aprowizacyjną. kwaterunko
wą i imprezową.

Obóz obejmie około 2.000 uczestni
ków, czynnych członków AZS-ów te 
wszystkich ośrodków w Polsce. Ce
lem obozu Jest przeprowadzenie pro
gramu sportowego z zakresu sportów 
zimowych ze specjalnym uwzględ-
n.eniem narciarstwa. Szkolenie obej
mie narciarzy początkujących, za
awansowanych. przeprowadzenie tre
ningów dla, gtupy zawodniczej oraz 
zorganizowania: Akademickich Mi
strzostw Narc.ar6k.idh na rok 1947.

Charakter ogólnopolski i wybór te
renu obozu na Ziemiach Zachodnich 
podobnie jak w ubiegłym roku ma 
spełnić.rolę propagandową tydh ziem. 
Element młody związać sUnie z tere- 

kowski (W) przez t. k. o. wygrał z 
Ba rbaszewskim (Gr)) i Łomnicki (Cr) 
z Płużyńskizn również przez L k. o. 
P.ątkowskl (W) na pkt. z Haknu 
(Gt.). W średniej Dyduła (W) zwy
ciężył k. o. Zielińskiego (Gr) a Drew
niak (Gr) przeć t. k. o- Karę his a (W). 
Ostatnia walka dnia zakończyła się 
przez k. o. już w pierwszej rundzie. 
Osuchowski (W) miał tak dużą prze
wagę nad Taborem (Gr), że należa
ło wcześniej przerwać walkę.

W niedzielę odbyło się 8 walk z 
czego 3 finałowe. Zwyciężyli w fina
łach: w muszej Sl.wa (Cr) Wachow
skiego (niestow.), w lekkiej Mackie
wicz (Cr) kolegę klubowego Brosia, 
Jankoś (W) Nendka (W) W koguciej 
Tarnawski (Cr) zwyc. nad Zagórnym 
(W) n,a pkt. W piórkowej Konik (W) 
zwyc. Polaczka (W)i w półśr. Piąt
kowski fW) zwyc. na pkt. Bukow
skiego (Cr): w średniej Dyduła (W) 
pokonał Drewniaka (Gr) i Oetachow- 
ekl (W) po dość wyrównanej walce 
Piszkiewicza (Cr) na pkt.

Pierwszy krok walczących jest 
dobrym krokiem, a ile jeszcze pozo
stało do nauczenia zcbaczią nowo- 
mianowana bokserzy oglądając walki 
o mistrzostwo PoJskł, które odbędą 
cię w Krakowie w styczniu. Pozo
stałe walki finałowe odbędą się przed 
tymi spotkaniami. Sodirowali . Sta
warczyk, Mikołajczyk, Bogdanowicz 
Jan, Winiarski. M'eczy«laweki.

Publiczności około 1000 osób.

teresowny wkład przy przebudowie 
lokalu klubowego. Gorące słowa po
dzięki padły pod adresem TS Wisła, 
która przez udział swój uświetniła 
jubileusz Zwierzynieckiego KS i 
przez całoroczną życzliwość i współ
pracę na niwie sportowej.

Doceniając znaczenie szybkiego za
gospodarowania ziem zachodnich — 
zdeklarowano lmieniom zarządu 
Zwierzynieckiego KS kwotę 5.000 zł., 
zaś ze samorzutnej zbiórki złożono 
kwotę 3.367 zł. Razem 8.367 zł.

M. in. uchwalono przez aklamację 
przystąpienie do ZRSS.

Nowo zwycięstwa 
Jugosłowian we Francji
St. Etienne. (Obal. wł.). W meczu 

pUktubl-lm pomiędzy reprezentacją 
Związków Zaw. Jugooławii i Francji 
Jugcołowianio uzyr&ali rekordowe 
zwycięstwo 15:0 (4:0). Bramki zdoby
li Tcłnc>r4c 5, Jczernic 4, Zyz-kowlcz 
3 i Ml Mc 3, Reprezentacja francuska 
składała się z najlepszych piłkarzy 
Paryża. Mauaylli, Lille i in. Kpt. tea
mu fr:«i rurf.icgo oświadczył, ie tak 
ddtare grających pśłkrk.iy nie widział 
i ie wiele mogła jego drużyna nau
czyć się od zespołu . jugosłowiań
skiego.

Liga jugosłowiańs-ka
Belgrad (Ob6ł. wł ), w moczach o 

mistrzT-otwo ligi jugosłcwiańAiej 
padły w niedzielę nasitępująae wyni
ki: w Trieście: Potnejana—Hajduk 
1:0, w Rjjcka: Dynama Zagrzeb— 
Kwanesa Rjelca 3:1. Ponowna jest 
druźyr.a z Triestu, która zgłosiła sa- 
mowclrfe swó| udział w rozgryw
kach piłkarskich Jugcaławll.

*
W mistrzostwach bokserskich Ju

gosławii Chorwacja odniosła zwycię
stwa nad Bośrlą i Hercegowiną, a 
z Serbia strai dotychczasowy brzmi 
2:1 na jej korzyść.

Zakopane bez śniegu
Zapowiedziane w niedzielę impre

zy narciarskie w Zakopanem nie do
szły do skutku, z powodu braku 

nem przyszłych prac, a z punktu wy
chowawczego obok wypoczynku i 
podnieeienia kondycji fizycznej wy
rabiać koleżeństwo i zespalać w ra
mach organizacji, której głównym 
mottem jest zasada „w zdrowym ciel*  
zdrowy duch”.

I rzeczywiście.
Pubi czność również przyzwyczaiła 

się do udziału kob;et w sporcie i chę
tnie uczęszcza na popisy sportowe 
kobiet a kobiety niemniej chętnie 
kibicują na zawodach. Dawniej pa
niusie „kanapowe" syczały po kę»

Zebranie Ratetniczycti KS-ów
W niedzielę pod przewodnictwem 

przew. ZRSS okr. krak. St. Kotarby 
odbyło się zebranie delegatów Robo
tniczych Klubów Sportowych okręgu 
krak. Omówiono na niej kalendarzyk 
imprez różnych galęzi sportu oraz 
sprawę zimowej zaprawy w lekkiej 
atśctyce, piłce siatkowej i koszyko
wej. Z bogatego programu imptez na 
uwagę zasługuje czwórmecz z reprez. 
zawodowymi Francji, Szwajcarii, 
ZRSS i Związków Zawód.

Olsza i Wisła mistrzami 
Krakowa 

w siatkówce pań i panów
Po niedzielnych spotkaniach w pił

ce siatkowej panów j pań, w konku
rencji męskiej zdecydowanym fawo
rytem jest ZZK Olsza, która tylko 
teoretycznie może być zagrożona 
przez AZS. Pokonała ona Krowodrzę 
2:0 (15:8, 15:10) oraz Wisłę 2:0 (17:15, 
15:11) j AZS 2:1 (10:15, 15:10,' 15:6).

W pozostałych meczach konkuren
cji męskiej Cracovia pokonała Kro
wodrzę 2:0 (15:8, 15:5) i Wisłę 2:0 
(15:9, 15:8). Wyniki te ratują Craco- 
vię od Spadku do B klasy mimo, że 
przegrała spotkanie z AZS 211 (9:15, 
15:10, 15:8).

W konkurencji pań Wisła pokona
ła Cracovię 2:0 (15:8, 15:5), AZS 2:0 
(15:5, 15:8) i Społem 2:0 (15:3, 15:6) 
kwalifikując się do finałów (10—12 
stycznia w Gdańsku). Pozostałe me
cze: AZS—Społem 2:0 (15:0, 15:3),
Cracovia—Społem dwukrotnie 2:0.

Pływscy „Elektryczności14 
rtepekonaru

(J) Mecz pływacki Elektryczność— 
Warta zakończył 6ię zwycięstwem E- 
lektryczności 72:44. Wyniki: 200 m. 
dow. 1) Czuperski (Ej 2,37.6, 2) Bom 
(E) 2,49.7, 100 m. klas.: 1) Brzozow- 
sk. (E) 1,23.6, 2) Zmidziński (Warta)
1.24.7, 100 m. grzbietowym: 1) Ow- 
czarzak (W) 1,22.6, 2) Sybilski (E)
1.22.8, 100 m. dow.: 1) Nowak (E)
1.10.9, 2) Sybilski (E), 1,11.4. Sztafeta 
3X100 m. zm.: 1) Elektiyczność 3,58.4 
sztafeta 5X50 m. dow.: 1) Elektryce 
ność 2.36.7, sztafeta 4X100 m. klas.s 
1) Elektryczność 5,54.1.

Piłka wodna: Elektryczność poko
nała .Wartę 11:1 (3:1). Bramki zdoby
li dla Elektryczności: Karpiński 5, 
Czuperski 4, Cygalski 2.

Piłka r.cżna na Śląsku
Ruch—Baildon 3:2 (2:2). W meczu 

tym zadecydowała ostatnia chwila 
poprostu, a zwycięską bramkę zdobył 
Peterek.

Inne wyniki były następujące: 
ZZK—WMKS 4:0 (1:0), HKS Szop.— 
Czarni Chrop. 3:4 (3:2), Kostuchna— 
Slavia Ruda 1:6 (0:5), Kop. Kleofas— 
Pogoń Kat. 1:1 (0:1), Wawel—Wyz- 
wolenie Michałk. 1:0 (0:0), RKS Ba
tory—Naprzód Ryd. 9:3 (5:2), Błyska
wica—Concordia Knutów 1:3 (1:2), 
Naprzód Lip.—RKS Łagiewniki 4:1 
(3:1), AKS—Kresy 3:2 (2:1), RKS
Szombierki—Concordia Zabrze 5:2 
(3:1), RKS Siemianowiczanka—TS 
Brzeziny 3:0 (0:0), TS Ruch Radzion
ków—KS Krynica Kamień. .3:0, KS 
Pogoń Imielin—KS Kosztowy 3:0, RKS 
Kop Jadwiga Zabrze—Walka M. 0:5, 
Śląsk Swiętochł.—Śląsk Tarn. Góry 
1:1 (0:1), KS Śląsk—Kończyce—TUR 
Orzesze 6:0 (2:0), Orzeł Byków.—RKS 
Huta Zgoda 3:1.

Międzynarodowe zawody 
pływackie

Komitet organizacyjny europejskich 
mistrzoetw pływackich i piłki wodnej 
(Water Polo), które maj!) się odbyć 
we wrześniu 1947 roku w Monaco, po
stanowił wysłać zaproszenia do nastę
pujących państw: Austrii, Belgii, Fran
cji, Holandii, Buląarii, Finlandii, Pol
ski, Rumunii, Grecji, Węgier. Islandii, 
Luksemburga, Norwegii, Portugalii, 
Szwecji, Szwajcarii, Czechosłowacji i 
Jugosławii

Sejmik pływacki
Doroczne walne zgromadzenie Pol

skiego Związku Pływackiego zwołane 
zostało na dzień 26 stycznia 1947 r. 
w Poznaniu. Pierwsze obrady naszych 
pływaków będą m ały doniosłe zna
czenie dla dalszego rozwoju, a szcze
gólnie umasowienia sportu pływac
kiego w kraju. Z okazji seimiku pły
waków rozeęrane zostanie w tymże 
dniu na krv1ef pływalni c ekawe spo
tkanie między reprezentacjami okręgu 
Poznańskiego i Sląskieqo.

Przypuszczamy iż to walne zebra
nie rozstrzvcm e wreszcie, kto jest mi
strzem Polski w piłce wodnej: Craco- 
via czy KSZO (Ostrowie).
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Najlepsi bokserzy polscy 
kiórzv walczyli w Szwecji

Grzywo oz Janowczy..

Wyratowanie przez szwajcarską 
ekspedycję raitunkową podróżnych 
samolotu ,Da!ko>ta’, zmuszonego do 
przymusowego lądowania w jednym 
z najdzikszych i najbardziej niedostę 
pnych zakątków Aip byio nie lada 
wyczynem sportowym i próbą nowo
czesnego ratownictwa alpinistyczne
go na wieŁką skalą.

Zarówno fachowa prasa szwajcar
ska, jak i dzienniki zagraniczne oma
wiają szczegóły akcji rartustfiowej, 
przeprowadzonej z wielkim poświę
ceniem przez czołowych narciarzy i 
turystów szwajcarskich i uwieńczonej

pełnym sukcesem. Odkryły się przed 
światem tajemnicze wyżyny Alp ber
neńskich, „wysoki wolny kraj gó
rali szwa jo areki oh z tak fantastycz
nymi j fascynującymi szczytami jak
Eger. Mónch, Finsteraarhom i Wet- 
terhoin, na którego wschodnim zho-
cnu opad! samolot. Dolina Rosenlaui 
i sąsiednie lodowce 6ą letnim cen
trem szwajcarskiej wojskowej szkoły 
wspinaczki górskiej. Meiringen, ma
ła osada w dolinie jest ważną stacją 
turystyki wysokogórskiej.

lecz porozumiewało się sygnałami 
świetlnymi z Rosenlaui.

Samoloty szwajcarskie i amery
kańskie opuściły 6ię nisko, zrzucaj je 
żywność, paliwo, koce i lekarstwa. 
Najcięższej jednak pracy, zniesienia 
i sprowadzenia w dół rozbitków, do
konała ekHa narciarska, wśród wciąż

1 ntktewicz Sawiński

Kierownikiem pierwszej eikspedy 
cji ratunkowej byl Arnold Glatthard, 
znamy narciarz, mistrz Szwajcarii 1936 
i nauczyciel narciarstwa w Mertin- 
gen. Osada ta leży u stóp słynnej 
przełęazy Grimeel — terenu bitwy 
Francuzów z Austriakami za Napo
leona. — Wspaniała sceneria górskie
go krajobrazu ściąga licznych tury
stów, lecz w pewnych porach, ja*  o- 
becnie mgły, burze i lawiny, czające 
się na zboczach stwarzają poważne 
niebezpieczeństwa.

Ekspedycja szwajcarska mimo no
woczesnych środików ratunkowych, 
jak małe samoloty górskie, praćowa
ła w warunkach nieawykle ciężk.ch, 
pod grozą lawin i mgieł, utrudnia ą- 
cych orientacją. Samolot leżał giębo- 
ko wryty w śnieg.

Dwóch najlepszych narciarzy do
tarło najwcześniej do rozbitków. Za 
nimi dopiero po 10-godzinnym mar
szu górskim dotarła główna ekipa, 
złożona z 80 przewodników j żołnie
rzy. Jedenastu pasażerów i załoga 
..Dakoty", z powodu niebezpiecznego 
terenu nie opuściło miejsca wypadku

szalejącej śnieżycy i mroziu, ponaa 
ziejącymi śmiercią szczelinami lo
dowca Rosenlaui.

W Me iringen oczekiwał już rozbit
ków pociąg szpitalny. Pasażerowie 
„Dakoty" zostali uratowani. Nie od
nieśli oni poważniejszych obrażeń i 
na tobogganach i nartach zostali 
sprowadzeni w dolinę. Wyprawi ra
townicza ,,Dakoty" jest słusznym po
wodem dumy górali wyżu berneń
skiego, , najlepszych wspinaczy i nar
ciarzy świata".

Karciarze radzieccy w Fo!sce
startować będą na meczu słowiańskim

Kolczyński

Szymura

W związku z meczem narciarskim- 
narodów słowiańskich mającym 6ię 
odbyć w Polsce tej zimy. Dyrekcja 
F. I. S. przysłała decyzję, zezwala
jącą zawodnikom polskim startować 
wyjątkowo z niecnłomkami Federacji, 
łj. eśóną rada ręką, któna oficjalnie 
ne należy dio FIS.

Polska jak wiadomo zaprosiła 
narciarzy radzieckich do tej pierw
szej wielkiej imprezy sportowej o- 
gókiosłowiańskiej. I tu była pewna 
trudność, -gdyż statut Federacji ze
zwala na start tytko członków z 
aztonkami. W tym wypadku na proś
bę PZN. na kongresie w Pau, ze- 
zwcócnie takie Pcóska otrzymała. Co 
do innych narodów słowiańskich to 
trudności! nie ma, gdyż zarówno Ju
gosławia, jak i Bułgaria oraz Cze
chosłowacja należą do FIS. W związ
ku z załatwieniem tych formalności 
organizacyjnych Zarząd PZN roze
słał już zaproszenia do zaintereso
wanych państw za pośrednictwem 
Ministerstwa Spraw Zagranicznych 
i odr-.ośn^rlh ipc<se’.6tw.

Mecz narodów słowiańskich bu
dzi ogólne zainteresowanie w świę
cie i traktowany jest jako pierw-

szoklasoWa międzynarodowa impre
za. Zaciekawienie budzi start nar
ciarzy radzieckich dotąd prawie nie 
znanych, którzy mają stanowić wy
soką klasę tak w konkurencji' kla
sycznej i biegach jak i w kombinacji 
alpejskiej. Narciarze radzieccy w 
czasie wojiny stali się prawdziwym 
zaskoczeniem dla Niemców, uważa
jących się za bezkonkurencyjnych w 
narciarstwie. Tymczasem natrafili na 
masowość, i wysoki poziom narciar
stwa radzieckiego.

Także i inni' Słowianie biorący u- 
dzlal w tym meczu dołożą wszyst
kich sił. by z tej trudnej i odpowie
dzialnej próby wyjść jak najlepiej.

Na Polskę jatko gospodarza tych 
wielkich zimowych igrzysk słowiań
skich, pierwszej w ogóle imprezy 
sportowej ogólncsłowiańsklei na 
wielką skalę, spada trudne zadanie 
organ-zacyjne, prawie nianwejsze, 
niż podczas zawodów FIS 1939. Żywi
my jednak nadzieję, że pełne zrozu
mienie i poparcie tej sprawy przez 
czynniki rządowe oraz doświadcze
nie działaczy PZN. pozwoli nam 
wyjść z tej próby zwycięsko.

(L)

■

Domowy wyrób nart
Wykonać samemu narty nie jeet 

trudno przy pewnej sprawności sto
larskiej. Zwłaszcza młodzież szkolna, 
może na zajęciach praktycznych spo
rządzić sobie narty przy pomocy pi
ły, struga oraz tarnika. Wybieramy 
deskę jes omową A. (w braku jesionu 
młoda buczyna lub dębina) dobrze 
wysuszoną, o słojach biegnących ró
wnolegle do osi podłużnej. Na niej 
rysujemy obrys płozy według osi 
symetrii (Kl). Długość narty musi 
sięgać do przegubu podniesionej pio
nowo ręki stojącego narciarza. Pło
za narty jest najszersza w linii ab. 
(dziób party). Od linii cd do gh zwę
ża 6ię nieco, następnie od gh do ij 
rozszerza ku piętce narty. Wyc.ąw- 
ezy piłą obrys narty, wyprawiamy.

Powyżsi reprezentanci Polski w bo
ksie (brak Licka) wystąpili ostatnio 
dwukrotnie w Szwecji, gdzie w 
dwóch spotkaniach raz zremisowali 
8:8, drugi raz odnieśli zwycięstwo 
10:6. Najlepszym z nich byl Kolczyń
ski, który oba swe spotkania wygrał 
przez k. o. Poza nim po dwa zwy
cięstwa odnieśli Grzywacz, Sowiński 
i Olejnik. Bokserzy nasi swym wystą
pieniem zdobyli sobie pełne uznanie 
wyrobionej sportowo szwedzkiej pu
bliczności, za lair walki i wysoki po

ziom umiejętności.

1

Kurs narciarskich
(Korespondencja wł. z Zakopanego)

Najlepsi siatkarze KKS „Olszy", drużyny, która jest prawie pewnym mi
strzem Krakowa, po pokonaniu najgroźniejszych rywali: Wisły, AZS-u i 

CracoVłi.

Uroczyste otwarcie narciarskiego 
kursu unifikacyjnego w Zakopanem 
odbyło 6ię w poniedziałek 16 bm. w 
Dworcu Tatrzańskim.

Otwarcia dokonał prezes PZN. dr 
Boniecki, podnosząc doniosłość za
dań stojących przed uczestnikami, 
przysz ą- instruktorską kadrą narciar
ską, która ma spopularyzować ten 
piękny sport w masach oraz wycho
wywać dobrych sportowców i oby
wateli. Podziękował PU W F-owi za 
wybitną pomoc okazaną kursowi, bez 
której nie mógłby on w ogóle dojść 
do skutku. Delegat PUWF-u mgr 
Skład w długim i p/iknym przemó
wieniu podkreślił etanowi iko tej 
naczelnej władzy sportowej wobec 
narciarstwa polskiego i zadania, ja
kie ateicają absolwentów kursu. 
Przewodniczący Komisji wyszkole
niowej PZN kpt. Pawlik przedstawił 
program kursu, w którym brlerze u- 
dziaił z górą 50 uczestników. — 
Każdy z nich podpisał deklarację zo
bowiązującą do pracy narciarsko-dy- 
daktyaanej w terenie.

W niedzielę 15 bm. odbyło się w 
Zakopanem zebranie konstytuujące 
Komitetu 22. międzynarodowych za
wodów o mistrzostwo Polski. Zebra
nie zagaił przewodniczący ogólnego 
Komitetu dr Macudzlński przedsta
wiając zaTys organizacji mistrzostw, 
którą zaijmie się szereg komisji 
(Kom. Organizacyjna, Techniczna,. 
Sportowa, Gospodarcza, Skarbowa, 
Komunikacyjna). Na czele Komitetu 
miejscowego stanął wiceburmistrz 
Zakopanego Zbigniew Makowiecka.

*
I próba rozstawnego marciarsldie-

go 4X10 km odbędzie się w Zako
panem 31 grudnia ,1946-.zorga.nizowa- 
na przez Okręg Podhalański o pu
char kapitana sportowego PZN ppłk. 
Ka-mrzyka, dyrektora PUWF-u we 
Wrocławiu.

(Ł)

Uczmy się 
od doświadczonych

Niezawodny jest strzał wykonany 
tzw. „podbiciem" czyli częścią stopy 
powyżej palców. Łączy on dwie naj
ważniejsze zalety stizału — celność 
i silę. Zdjęcie przedstawia moment 
uderzenia podbiciem pitki po rozbiegu 
z kilku kroków. Noga, no której stoi 
strzelający, znajduje się pi zed piłką 

i to decyduje o niskim locie piłki.

Domouy uyrob nart
strugiem ślizy (spód narty). Dłutem 
łub strug em okrągłym wycinamy w 
ślizgu rowek kierunkowy od nasady 
dzioba do piętki. Następnie obrabia
my profil boczny B. Narta mus; być 
najgrubsza pod więżbą, gdyż tu 
wchodzą głęboko śruby.

Po obrobieniu wierzchów ef—gh 
(najpraktyczniej dać profil półokrą
gły) i ślizgów oraz krawędzi narty 
(6am szczyt zostawiamy jako tzw. 
nosek K) przystępujemy do zagięcia 
dzioba. .Namoczyć przody nart w 
wodzie (24 godziny) i zaginać albo 
przy pomocy pieńka C, albo w ima
dle D.

Zag nanie na zimno (bez przypie
kania) je6t lepsze, gdyż nie niszczy 
w'łókien drzewa, lecz musi trwać dłu
żej (do naturalnego wyschnięcia). — 
Najładniejsze wygięcie uzyskać mo
żna w imadle D, gdyż działa tu cię
żar narty, którego działań e reguluje
my sznurkiem. Właściwą formę wy
gięcia i sposób przechowywania 
nart pokazuje nam rycina E. dzioby 
nart związanych w nasadzie C (lub 
ściągniętych śrubą rozipina zwora d.). 
Piętki muszą być także silnie ściąg
nięte d, g(|yż wygięcie pod więżbą 
utrzymuje klocek b (długości 7 cm, 
szer^ó Cm. grubości 3 cml- Narty po 
wykonaniu zapuścić gorącym p-.»o- 
stem luo olejem terowym specjal-.ym 
do impregnacji. Wierzchy można po
ciągnąć lakierem acetonowym lub e- 
maliowym dhromącym drzewo od 
wilgoci. Ślizgi impregnują się przed 
sezonem olejem terowym wpuszcza
nym w słoje pod ciśnisniam (lampą 
lutowniczą). W czasis sezonu kła
dziemy na warstwę impregnacyjną
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